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O C H R O N A  P R A C Y  —  D Z IA Ł  O G Ó LN Y

138 514.893.6 (04) T  2-6/7. 51

M o ldaber T. J.: Urządzenia ochronne stosowane przy 
pracy z ciałami łatwozapalnym i. „P re d o c h ra n itie ln o - 
je  u s tro js tw o  d la  ra b o ty  legkow osp łom ien ia juszez im i- 
sia w ieszczestw am i“ . Z a w ó d  s k a j a  L  a b o-  
r a t o r i j a  N r  9, r. 1950, s. 1152, Bs, XA  str. j  
1 rys. —  Opis urządzenia, k tó re  m a na celu ochronę 
w z ro k u  i  tw a rz y  la bo ra n ta  w  czasie oznaczania te m ­
p e ra tu ry  c ia ł ła tw op a ln ych . P rzyrząd  ten, p ro s ty  i  ła ­
tw y  do w ykonan ia , w in ie n  znaleźć zastosowanie w  la ­
bo ra to riach  in s ty tu tó w  i  zak ład ów  n a uko w ych  oraz 
w iększych la b o ra to ria ch  przem ysłow ych.

139* 614.83:621.5 (04) T  2-6/7. 51

Wybuch mieszaniny amoniaku z powietrzem. „E x p lo ­
sion o f A m m on ia  and A ir “  S a f e t y  S u m a r y  
(The A ssocia tion  o f B r it is h  C hem ica l M anufactures), 
t. 14, N r  56, paźdz. —  lis t.  43, s. 30, As, 1,5 s tr. —• 
podano granice w ybuchow ośc i am on iaku  oraz opis 
w ypadku , ja k i m ia ł m ie jsce w  pom ieszczeniu dużej 
ch łodn i, w  k tó ry m  b y ły  za insta low ane sp rę ża rk i t ło ­
czące am oniak. N o ta tka  stanow i p rzyczynek do syste­
m a ty k i zagadnienia n iebezpieczeństw  w ybuchu , ty m - 
ba rdz ie j cenny, że w łasności w ybuchow e am oniaku 
n ie  są przez szeroki ogół dostatecznie znane i  doce­
niane.

140* 613.41:628.6 (04) T  2-6/7. 51

C hoch łow  S. J.: Oszezędny natrysk „E konom iczes- 
k a ja  duszew aja“ . G i g i e n a i  S a n i t a r i j a .  
N r  12, 1950, s. 46, Bs, 1 str., 2 rys . —  Opis i  rysunek  
ulepszonego n a try s k u  (k ra n  na ru rze  ze zmieszaną 
ju ż  wodą) pozw a la jący  na zaoszczędzenie w o dy  uc ie ­
ka ją ce j bez p o ży tku  z n a try s k u  w  czasie m yd le n ia  się. 
Za łączony do p racy  rysun ek  może posłużyć za wzór 
do w p row adzen ia  tego ulepszenia u  nas.

141* 613.6:628.81/3 (04) T  2-6/7. 51

Szachbazjan G. Ch. (z K ijo w s k ie g o  in s ty tu tu  h ig ie ­
ny p racy  i  chorób zaw odow ych): Stopień wygody 
przy łączeniu ogrzewania przez unoszenie ciepła 
i przez promieniowanie. „K o m fo r tn y je  soczie tan ija  
konw ekc jonow o  i  łuczystow o t ie p ła “ . G i  g i  e n  a 
i  S a n i t a r i j a  N r  9, 1950 ,s. 17, Br>, 5,3 str.,' 
4 w y k r.,  4 tab l. -— W  zw iązku  z n iską  tem p. otocze­
n ia  o rgan izm  tra c i ciepło. Z m nie jszen ie  ty c h  s tra t 
m ożna osiągnąć m iędzy in n y m i dw iem a m etodam i' 
zew nę trzn ym i: 1) przez podn iesien ie tem p. otoczenia’ 
lu b  2) ogrzanie o rgan izm u za pom ocą p ro m ie n i c ie p l­
nych. A b y  p ra cu jący  czu ł się dobrze, jego s tra ty  c ie p l­
ne muszą być zaw arte  w . pew nych  granicach. N iska 
tem p. otoczenia pow odu je  w ie lk ie  s tra ty . M uszą one 
być w y ró w n a n e  doprow adzen iem  ciep ła  z zew ną trz  
przez p rom ien iow an ie . Praca ta je s t bardzo ważna dla

dz ia łó w  p ro d u k c ji, gdzie w ys tęp u je  duże p ro m ie n io ­
w an ie  cieplne.

C H O R O B Y  Z A W O D O W E

142* 613.632:615.9:667.212( 04) T  2-6/7 51

B y ro n  B. C la rkE . J. van  Leon ,R obe rt W. M o rrise y : 
Doświadczalnie wyw ołane ostre zatrucie aniliną. „A c u -  
E x p e rim e n ta l A n ilin e  In to x ic a tio n “  T h e  J o u r ­
n a l  o f  I n d u s t r i a l  H y g i e n e  a n d  
T o x i c o l o g y ,  V o l. 25, N r  1, 1943 r. A u to rz y  b a ­
d a li o b ja w y  ostrego za truc ia  a n ilin ą  u  psów. D z ia ­
ła n ie  szkod liw e  a n ilin y  p rze ja w ia ło  się g łów n ie  
w  tw o rze n iu  się m ethem og lob iny, k tó ra  pośrednio w y ­
w o ła ła  n iedo tlen ien ie  tkanek. Opisane dzia łan ie  
i  w p ły w  ilośc i m ethem og lob iny w e k r w i na us tró j. 
U k ła d  n e rw o w y  ze w zg lędu  na w ie lk ą  nieodporność 
na b ra k  tle n u  w y k a z y w a ł na jw iększe  zm iany. Bezpo­
średnie dz ia łan ie  a n ilin y  wykazano, poda jąc w p ros t 
do k r w i duże je j d a w k i. M a łe  d a w k i a n ilin y  w y w o łu ją  
prze jśc iow e podrażn ien ie  u k ła d u  nerw ow ego i  k rą że ­
n ia  —  duże d a w k i —  podrażn ien ie  narządu krążen ia  
i  a ry tm ię . W  d y s k u s ji om ów iono ro lę  m ethem og lob i­
ny, po w s ta łe j anoiksji i  bezpośredniego dz ia łan ia  a n i­
l in y  na u s tró j.

143* 612.392.01:617.7 T  2-6/7 51

B u rsu k  G. G.:Przyczynki do zagadnienia rozpozna­
w ania stanów hypowitaminowych w  chorobach oczu.
„M a te r ia ły  k . dia.gnostikie g ipo w itam inozn ych  sosta- 
ja n j i  p r i  zabo lew aniach g łaz“ . W i e s t n i k  O f -  
t a ł m o ł o g i i ,  Mostowa, mieś., to m  29, N r  6, l is t . -  
grudz. 50, s. 28. —  A u to r  w ych od z i z założenia, że 
u ta jone  stany hypo w ita m in o  we są znacznie ba rdz ie j 
rozpowszechnione, n iż  to  się na ogół przypuszcza; n ie ­
w yko n a n ie  ic h  spowodowane je s t b ra k ie m  m etod roz ­
poznawczych. W  p ra cy  podane są w y n ik i leczenia 150 
cho rych  na oczy dw iem a m etodam i: 1) stosow aniem  
doustnym  dużych daw ek p o liw ita m in ó w  A , B, C i  D 
z jednoczesnym  zak ra p ian iem  p o liw ita m in o w y c h  k ro ­
p l i do oczu, 2) stosowaniem  doży lnym  m a łych  daw ek 
w ita m in  C, lu b  B. M etoda d ruga  okazała się lepsza, 
aczko lw iek  obie na leży uważać za skuteczne. A u to r 
w yraża  przypuszczenie, że możność w yzyska n ia  m eto ­
dy leczenia w ita m in a m i d la  ce lów  rozpoznawczych 
m og łaby m ieć duże znaczenie p rzy  w y k ry w a n iu  n ie ­
w y jaśn ion e j e tio log ii.

S Z K O D L IW O Ś C I C H E M IC Z N E

144* 613.632.4:545.81:628.5 (04) T  2-6/7 51

A le ks ie jew a  M . W. i  G o ld ina  C. A . M osk iew sk i I n ­
s ty tu t O chrony P racy): Szybkie kolorymetryczne ozna­
czanie dwutlenku siarki w  powietrzu. „B y s tro je  k o ło - 
r im e triezesko je  op red ie len ije  s ie rn is tow o  gaza w  w oz- 
duch ie“ . Z ą w o d s k a j a  Ł a b o r a t o r i j a ,  
M oskw a, mieś., tom  15, N r  1, 1949, s. 110, Bs, 1,3 str.,
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1 w y k r . ,  2 tab l. —  M etoda polega na obserw ac ji po ­
w s ta w a n ia  fio le tow ego zabarw ien ia  p rz y  re a k c ji d w u ­

t le n k u  s ia rk i z fuksyno  -  fo rm a ld e h yd o w ym  odczyn­
n ik ie m . U sta len ie  zabarw ien ia , a w ięc i  zaw artośc i 
SO 2 może odbyw ać się w  fo to m ik ro k o ło ry m e trz e  pro f. 
S tr ie łk o w a  lu b  m etodą porów naw czą. W tedy p rzyg o ­
to w u je m y  wzorce w  ośm iu probów kach . O dczyn n ik i 
zos ta ją  do lane równocześnie do p ro b ó w k i badanej ja k  
i  do p ro b ó w k i s k a li. P orów nan ie  odbyw a się po 20 
m in u tach . Badano stężenie SO2 wynoszące od 0,002 
m g/1 do 0,006 mg/1. D la  zbadania potrzeba od 0,2 do 
1 l i t r a  pow ie trza . Oznaczenie można przeprow adzić  
i  w  obecności s ia rkow odoru , lecz z w ią z k i u tlen ia jące  
n ie  m ogą być obecne. Podano dw ie  dobre m etody. 
Jedna szybsza w ym aga k o lo ry m e tru , druga tego nie 
w ym aga.

145* 613.632.4:545.7:628.5 T  2-6/7 51

T u rk e lta u b  N. M . (L a b o ra to riu m  M ik ro a n a liz y ' 
„N ie fte g a z s je m k i“ ): Chromatograficzny gazoanalizator
miareczkowy. „C h ro m a to g ra ficze sk ij titro m e tr ic z e s k ij 
gazoana liza to r“ . Z a w o d s k a j a  L a b o r a -  
t  o r  i  j a, M oskw a, mies., T. 15, N r  6, 49, s. 653, B ó, 
7,2 str., 1 rys., 4 tab l. —  M ia reczkow y  gazoana liza tor 
z  ch ro m a tog ra ficznym  podz ia łem  u m o ż liw ia  oznacza­
nie m etanu, etanu i  łączenie pozosta łych c iężk ich  w ę ­
g low o do rów  w  pow ie trzu . P róbkę  po w ie trza  po oczysz­
czeniu od kw aśnych  zanieczyszczeń k ie ru je  się d w ie ­
m a ru ra m i. W  je dn e j z r u r  przez spalanie określa  się 
ogó lną  zaw artość w ęglow odorów . W  d ru g ie j ru rze  
znajduje się w ę g ie l po ch łan ia jący  w szys tk ie  w ę g lo ­
w o do ry . Oznaczenie chrom atog ram u odbyw a się przez 
fra kc jo n o w a n e  w y m y w a n ie  pow ie trzem  w ęg low odo­
rów  z węgla. Ilość tych  poszczególnych w ęg low odo­
rów  oznacza się w  ten  sam  sposób, ja k  i  ic h  ogólną 
zaw artość. A p a ra t ła tw y  do zm ontow ania . Sposób nie 
w ym a ga  tru d n y c h  operacji, je s t godny polecenia.

146* 613.632.4:545.7:628.5 T  2-6/7 51

G u rie w icz  M . G. i  Koc Ja. M . ( In s ty tu t N a uk  Geo­
logicznych A k a d e m ii N a uk  ZSRR): Przyrząd do po­
śpiesznego oznaczenia CO 2 w  powietrzu. „P r ib o r  dla 
ekspress o p red ie len ija  CO 2 w  w ozduch ie “ . Z a w o d ­
s k a j a  Ł a f o o r a t o r i j a  M oskw a, mieś., 
t. 15, N r  6, 48, s. 670, Bs, 1,8 str., 2 rys., 2 tab l. — 
P rzy rzą d  sk łada  się z naczynia badawczego 1; w y ró w ­
nawczego 2; pochyłego m anom e tru  na ftow ego 3. N a­
czynie badawcze 1 podzielone je s t na dw ie  części p o ­
ziom ą przegrodą z o tw o ra m i i  posiada u gó ry  sz lif. 
Z a  pom ocą k ra n u  tró jd rożn ego  4 może być połączone 
z a tm osfe rą  lu b  m anom etrem . R u ra  gum ow a prow adzi 
od d o łu  naczynia badawczego do w yrów naw czego. 
P rzy  o tw a rty m  k ra n ie  tró jd ro ż n y m  4 za pomocą na ­
czynia w yrów naw czego 2, napełn ionego rtęc ią  zasy­
samy pow ie trze  do naczynia badawczego i  zam ykam y 
kran , ta k  by  uzyskać połączenie naczynia badawczego 
z m anom etrem . Na poziom ej przegrodzie  zn a jd u je  się 
azbest nasycony w odo ro tlenk iem . M an om e tr w skazu je  
nam  ilość  pochłoniętego CO 2. P om ia r trw a  n ie  d łuże j 
m inuty. P rzyrząd  zosta je w ycechow any na 0,003%, 
0,05% i  0,1% COa. Sposób w y ró ż n ia  się sw o ją  prosto tą 
i  n iesko m p likow a ną  apara tu rą .

147* 613.632.4:545.7:628.5 T 2-6/7 51

F as to w sk ij M . G. i  R o w iń s k ij A . E. (W szechzw iąz- 
k o w y  In s ty tu t  E le k tryczn y ). Analiza mieszanin gazo­
wych metodą pomiaru przewodnictwa cieplnego. „A n a ­
liz  gazow ych śm iesis j m etodom  iz m ie re n ija  t ie p ło p ro - 
w o dn os ti“ . Z a w o d s k a j a  Ł a b o r a t o -  
r  i  j  a. M oskw a, mieś., t. 15, N r  10, 49, s. 1157, B.,, 
4,2 str., 2 rys., 3 wyikr., 1 tab l. —  Podaje się opis 
p rzyrzą du  do an a lizy  m ieszan in gazowych za pomocą 
badania p rzew odn ic tw a  cieplnego. A na liza  odbyw a się 
w  ciągu 2 —  3 m in u t i  nada je  się do p ra cy  c iąg łe j 
z au tom atycznym  no tow an iem  w y n ik ó w . Do ana lizy  
używ a się 100 —  200 m l. gazu, p rz y  czym  w  razie
potrzeby, gaz może być zeb rany z p o w ro te m  bez s tra t. 
P rzy  c iąg łe j ana liz ie  gaz p rze p ływ a  z szybkością 
40 5 0  m l/m in . Z badany gaz może b yć  do łączony
z po w ro te m  do g łów nego s trum ien ia . A u to r  poda je 
p rz y k ła d  ana lizy  m ieszan in argon —  azot, w o dó r —  
azot, he l —  azot, i w o dó r —  argon. M ożna badać 
i  m ieszaninę t le n  —  argon —  azot lu b  inne. D o k ła d ­
ność 1% i  w ięcej. M etoda n iezby t skom p likow ana 
da je  możność c iąg łe j pracy. Jest godna polecenia.

148* 613.632.4:545.7:628.5 T  2-6/7 51

W asserberg W. E. ( In s ty tu t C hem ii F izyczne j A k a ­
de m ii N a uk  ZSRR): Oznaczanie zawartości węglowo­
dorów z par organicznych rozpuszczalników w  powie­
trzu. „O p re d ie le n ije  sod ie rżan ija  ug lew odorow  i  pa ­
ró w  organ iczeskich ra s tw o r ite łe j w  w ozduch ie“ . Z a - 
w  o  d  s k  a j  a L  a b o r  a t  o r  i  j  a, M oskw a, 
mieś., t. 15, N r. 10 1949, s. 1162, Bs, 3,2 str., 1 fot., 1 
ly s : Oznaczanie p ro w a dz i się za pomocą apara tu
zaw iera jącego z b io rn ik  z m anom etrem  i  pochłaniacz 
do CO 2 zaw ie ra ją cy  łu g  zab arw ion y  w ska źn ik iem  
ostro zm ie n ia ją cym  sw ó j k o lo r  p rzy  pH  =  10. Celem 
przeprow adzen ia p o m ia ru  w  z b io rn ik u 1 zm niejsza się 
c iśn ien ie  aż do usta len ia  się w ska zó w k i na okreś lo ­
nym  m ie jscu. N astępn ie o tw ie ra  się k ra n  tak , iż  na ­
stępuje zasysanie pow ie trza . P ow ie trze  to  przechodzi 
przez rozżarzony zw ó j, na k tó ry m  następu je spalanie 
w ęglow odanów . Gazy przechodzą przez z b io rn ik  z łu ­
giem  i  w skaźn ik iem . G dy w ska źn ik  zm ien ia  k o lo r, za­
m yka  się d o p ły w  pow ie trza  i  p a trz y  się na położenie 
w skazów ki. A p a ra t można ta k  w yska low ać, aby w s k a ­
zów ka podaw ała  odrazu zaw artość w ęg low odorów . 
D op ływ a jące  pow ie trze  przed spa lan iem  oczyszcza się 
od CO 2. M etoda dobra, szybka, w yró żn ia ją ca  się p ro ­
stotą apa ra tu ry .

149* 613.632.4:545,81:661.75 (04) T  2-6/7 51

M asa le n iko w  M . S. ( In s ty tu t E n e rge tyk i im . W. L e ­
n ina w  Iw an ow sku ): O zastosowaniu karbidu w  kon­
tro li wilgotności gazów. „O  p rim ie n im o s ti k a rb id a  k a l-  
c ja  d la  k o n tro la  w łażnośc i gazów7“ . Z a w o d s k a ­
j a  Ł a f o o r a t o r i j a  N r. 4. 1950, s. 503, Ba, 
3-ś str. A u to r  w skazuje , że dotychczasowa m etoda 
oznaczania w ilg o c i w  gazach p rzy  użyc iu  k a rb id u  b y ­
ła błędna. M n iem ano bow iem , że cała ilość w o d y  
przechodzi w  acetylen. K o n tro la  w ilg o c i w  gazach 
sprowadzała się do oznaczenia w ydzie la jącego się ace­
ty lenu. W  rzeczyw istośc i je d n a k  w oda nie  reagu je
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w  całości CaCs, bo w ie m  częściowo je s t absorbowana 
przez CaO. Z  ty c h  w zg lędów  dotychczasową m etodę 
należy skorygow ać, uw zg lę dn ia jąc  tw o rze n ie  się 
Ca(OH)2.

150* 613.632.4:628.512 (04) T  2-6/7 51

M acak W . G. (Z C entra lnego L a b o ra to r iu m  S a n ita r- 
no-H ig ien icznego M oskw y): O oczyszczaniu powietrza  
z par i gazów. „O b  oczistke wozducha, zagriaźn ionow o 
pa ram i i  gazam i“ . G i g i e n a  i  S a n i t a r i j a  
N r. 8, 1950, s. 20, Bs, 7 str., 3 rys., 6 w y k r .  —  A u to r  
om aw ia  ekonom iczne i  h ig ien iczne znaczenie usuw a­
n ia  z pow ie trza  zanieczyszczeń o dużym  stężeniu w y ­
da lanych  z zak ładów  p rzem ys łow ych  przez k o m in y  
i  usuw anych przez urządzenia w e n ty la c y jn e  (o m a łym  
stężeniu). U w aża jąc ustaw ow e żądanie u trzym a n ia  
odpow iedn ie j od leg łośc i pom iędzy zak ładem  pracy, 
a os ied lem  za ochronę b ierną, a u to r n a w o łu je  do 
czynnej w a lk i z zanieczyszczeniem  p o w ie trza  i  poda.- 
je  4 m etody: chemiczną, kondensacyjną , abso rbc jl 
i  adsorbc ji. P raca zaw ie ra  w y k re s y  i  ry s u n k i apara ­
tu ry  stosowanej do n e u tra liz a c ji, abso rbc ji i  adsorbcji.

151* 613.632.4:545.7:628.5 T  2-6/7 51

W end t W . P. i  L e b ied iew  T . A . ( In s ty tu t H ig ie n y  
P racy i  Chorób zaw odow ych w  K ijo w ie ) :  Przenośny 
gazoanalizator dla oznaczania małych ilości tlenku  
i dwutlenku węgla. „P o tra t iw n y j gazoana liza to r d la  
op red ie le n ija  m a łych  iko liczestw  o k is i i  d w u o k is i ug le - 
roda,“ . Z  a w  o d s k  a' j  a Ł a b o r a t o r i j a  
N r  9, 1950, s. 1125, Bs, 1,5 str., 3 rys. —  D o k ła d n y  opis 
przenośnego gazoanalizatora. D z ia łan ie  jego je s t opar­
te na ■ u tle n ie n iu  t le n k u  w ęg la  na d w u tle n e k  węgla 
p rzy  pom ocy p ięc io tle n ku  jodu . O trzym a ny  CO 2 jes t 
następn ie absorbow any przez m ia no w an y ro z tw ó r łu ­
gu. Ilość gazu oznacza się m ia reczkow o lu b  ko lom e- 
tryczn ie . D okładność m etody w yn os i 0,01 m g CO. Ze 
w zg lędu  na m ożliw ość użycia  opisanego p rzy rzą du  do 
se ry jn ych  analiz, w in ie n  on znaleźć zastosowanie w e 
w szys tk ich  la b o ra to r ia c h  p rzem ysłow ych  d la  w y k r y ­
w a n ia  m a łych  ilo śc i t le n k u  i  d w u tle n k u  w ęg la  w  po ­
w ie trz u  pomieszczeń pracy.

152* 613.632.4:545.7:668.735.1 (04) T  2-6/7 51

B o ik in a  B. S. (Państwo-wy In s ty tu t  N a u ko w o -B a ­
daw czy H ig ie n y  P racy  i  Chorób Z aw odow ych): Szyb­
ka metoda oznaczania benzenu w  powietrzu. „S k o ro - 
stno j m etod o p rie d ie le n ija  p a ró w  benzola w  w ozdu - 
ch ie“ . Z a w o d s k a j a  Ł a b o r a t o r i j a  
N r  11, 1950, s. 1400, Bs, 1 str., 2 tab . —  A u to rk a  
op isu je  m o d y fik a c ję  m e tody  S tiepanowa, p rz y ję te j 
ogóln ie  do oznaczania ilo śc i benzenu w  po w ie trzu . N o­
w a m etoda pozwala na szybkie  oznaczanie pa r benze­
nu, za w a rtych  w  p o w ie trz u  ju ż  po u p ły w ie  1 godziny 
od czasu pob ran ia  p róby . W inn a  być zastosowana do 
oznaczana benzenu w* zakładach suchej d e s ty la c ji w ę ­
gla kam iennego, fa b ry k a c h  b a rw n ik ó w  oraz wszędzie 
tam , gdzie benzen je s t używ an y  do e ks tra kc ji.

153* 613.632.4:614.8:628.83:545.7 (04) T  2-6/7 51

A le ks ie je w a  M . W ., A n d ro w  B. E., G u rw ic  S. S., 
Ż itk o w a  A . S.: Oznaczanie szkodliwych substancji

w powietrzu pomieszczeń przemysłowych. „O priedie-
le n ije  w re d n ych  wieszcze,stw w  w ozduch ie  p ro izw o d s - 
t iw e n n ych  pom ieszczenij“ . M oskw a —  L e n in g ra d , 
G o s c h m i z d a t ,  cena 16 rb ., D, As, 285 str.^ 
38 rys., 25 poz. foibl. —  A u to rz y  poda ją  m etody ozna­
czania szkod liw ych  substanc ji w  p o w ie trz u  po m ie ­
szczeń p rze m ys łow yh  różnych  gałęzi p rzem ysłu , k tó re  
znaleźć mogą ja k  najszersze zastosowanie w  badan iach  
fab rycznych  ś rodow isk p racy. Podane są system atycz­
nie  w sze lk ie  szczegóły te c h n ik i oznaczaniaj a w ię c  za­
sady ogólne,, apara tu ra , od czynn ik i, sposób p o b ie ran ia  
prób, przebieg an a lizy  i  p rz y k ła d  ob liczan ia . U k ła d  
ten u ła tw ia  c h e m ik o w i- la b o ra n to w i dokonan ie  an a lizy  
w  w a ru n ka ch  fab rycznych . Na w stęp ie  do da tko w o  w y ­
jaśn iono dz ia łan ie  i  budow ę w ie lu  ap a ra tó w  p o trz e b ­
nych  do analizy. K s iążka  przeznaczona je s t d la  ch e m i­
k ó w  i  labo ran tów , k tó rz y  d o kon u ją  lu b  dokonać mogą 
ana liz  po w ie trza  w  pom ieszczeniach p racy. Poza tym . 
posług iw ać się ks iążką  m ogą rów n ież  lekarze  p rze m y­
słow i, tech n icy  bezpieczeństwa p racy i  tech n icy  w e n ­
ty la c y jn i.

K s iążka  ta  s tan ow i nowe, zaktua lizow ane w y d a n ie  
p racy A . S. Ż itk o w e j z r .  1933.

T R A N S P O R T

154* 614.8:621.867:658.28 T  2-6/7 51

B u rm is tro w  inż., Suchanów  inż. i  S zew lag in  inż .: 
„K o ń w ie je rn y je  U s tro is tw a  Potocznych L in i j “ . U rzą ­
dzenia przenośnikowe przy pracy potokowej. 1948,
D, A 4, 164 str., liczne rys. —  D zie ło  zazna jam ia  z k o n ­
s tru k c ja m i przenośników , op raco w an ym i przez ra ­
dz ieck i in s ty tu t  p ro je k to w o -k o n s tru k c y jn y  t. zw . So- 
juzprom echanizację . A u to rz y  da ją  p rzeg ląd na jczęśc ie j 
spo tykanych  p rzenośn ików  w  zakładach  o p ro d u k c ji 
po tokow ej. O m ów iono z p u n k tu  w idzen ia  k o n s tru k c y j­
nego następujące p rze no śn ik i: 1) taśm owe, 2) cz łono­
we p ły tko w e , 3) podwieszone, 4) od lew nicze, 5) m on ­
tażowe, 6) ro lk a to ry  beznapędowe, 7) w ózkow e i  8) k o ­
le jk i  w iszące, A u to rz y  poda ją  d la  każdego z p o w yż ­
szych ro d za jó w  p rzenośn ików  określone przez GOST 
no rm y w ym ia ro w e  i  ruchow e. D z ie ło  powyższe zazna­
ja m ia  cz y te ln ik a  in te resu jącego się te ch n iką  bezp ie­
czeństwa p ra cy  w  transp o rc ie  z szeregiem w ytycznych , 
k o n s tru k c y jn y c h  i  ruchow ych , od k tó ry c h  zależy sto­
p ień  bezpieczeństwa cz łow ieka, p racu jącego w  zasię­
gu przenośnika.

155* 613.6:614.8:656.52 (04) T  2-6/7. 51

Iw a n o w  A. inż. „M ie chan icze sk ij razg ruzcz ik  g ru ­
zow ych aw tom aszin  k o n s tru k c ii L . M . F ro ło w a “ . M e ­
chaniczne rozładowywanie ciężarówek —  konstrukcji 
L . M . Frołowa. M  a s z i  n  n  o T r a k t o r n a j a  
S t a n c j a ,  M oskw a mieś. N r  10, paźdz. —  50, s. 24. 
Bt, 4 str., 3 fo tv 4 rys. —  M echan iczny w y ła d o w y w a c z  
samochodów, skons truow any przez inż. F ro ło w a  um o­
ż liw ia  roz ładow an ie  samochodu, bez pom ocy ro b o tn i­
ków  w  c iągu 1— 2 m in u t. W y ład ow yw acz  sk łada  się 
z 2 zasadniczych części: ze zgarniacza i  au tom atu . A u ­
to r  poda je  schem aty zgarniacza i  au tom atu  z omówie­
niem  poszczególnych części roboczych. W y ła d o w yw a cz  
F ro łow a jednakow o  dobrze p ra cu je  p rzy  różnych  ro ­
dza jach ro ln iczych  zb io rów . D la  autom atycznego w y ­
ła d u n ku  słom y, siana, surow ca ba w e łny  i  t  .p. (maa
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ob ję tośc iow ych ) —  stosuje się na analog icznych zasa­
dach zga rn iaczy —  s ia tk i d ruc iane  w  po łączeniu z au ­
tom atem . P raktyczna , a jednocześnie n ie sko m p liko w a ­
n a  k o n s tru k c ja  w y ładow yw acza  F ro łow a , może b y t  
w yko na na  w  każdym  podręcznym  w arsztac ie  i p o w in ­
na znaleźć szerokie zastosowanie w  ro ln ic tw ie . Z m e­
chan izow an ie  roz ład ow yw an ia  sam ochodów w  ro ln ic ­
tw ie  m a b. duże znaczenie, ponieważ da je dużą 
oszczędność w  sile roboczej i  w  czasie, przez co 
zw iększa  się prze lo tność przew ożonych ciężarów  
w  c ią gu  dn ia.

R O LN IC TW O .

156 613.63:631.331 (04) T  2-6/7. 51

G onczarenko. O wyborze typu rzutowego siewnika
do nawozów sztucznych. „O  w yb o rie  tip a  w ys ie w a j u - 
szczewo appara ta  razbrosno j tu k o w o j sie j a lk i“ . S i e l -  
c h o z m a s z i n a ,  M oskw a, N r  10 paźdz. 49, s. 4. 
B4, 4 s tr., 4 rys. —  G onczarenko porusza zagadnienie 
s ie w n ik ó w  naw ozow ych, k tó ry c h  k o n s tru k c ja  n ie  da je 
zad aw a la ją cych  w y n ik ó w . Dotychczasowe ty p y  w ys ie ­
w a ją c y c h  p rzy rzą dó w  nawozowych, . opracowane na 
za łożen iu  dostatecznej sypkości nawozów, n ie  zape­
w n ia ją  w ym agane j rów nom ie rnośc i w ys iew u , pon ie ­
w a ż  p ra w ie  w szystk ie  naw ozy sztuczne są hyg rosko - 
p ijn e , co zm nie jsza ich  sypkość. A u to r  podaje sche­
m a ty  obecnie stosowanych w ys iew a ją cych  p rzyrządów  
naw ozow ych . W  la b o ra to r iu m  K ijo w s k ie g o  In s ty tu tu  
R o ln iczego zap ro jek tow ano  2 rodza je  s ie w n ika  na w o­
zow ego z p rzyrządem  S ch lora  (stopień sypkości na w o ­
zów  sztucznych nie  je s t czynn ik ie m  decydu jącym ). 
P rz y rz ą d  S chlora odpow iada w ym agan iom  agro tech­
n icznym , zapew nia  rów nom ierność rozrzucan ia  na w o­
z u  na po lu , w yk lu cza  tw orzen ie  się sklep ień, pu lsa c ji 
w y s ie w u  itp . Zagadn ien ie  w y b o ru  k o n s tru k c ji s ie w n i­
k a  m a obecnie duże znaczenie. W yko rzys tan ie  ilośc i 
na w o zów  je s t zależne od zm echan izow an ia  nawożenia. 
D obrze  skons truow any s ie w n ik  zw iększy w yda jność 
i  zabezpieczy ro ln ik ó w  przed szkod liw ym  dz ia łan iem  
na w o zów  sztucznych.

157' 331.87:614.8:354 (04) T2-6/7. 51

B o r in  K . M oje osiągnięcia przy pracy kombajnem.
„ M o j o p y t ra b o ty  na ko m b a jn ie “ . M a s z i n n o t r a k .  
t o r n a j a  S t a n c j a ,  M oskw a mieś. N r  6,' 
czerw . 49. s. 9. B5, 7,5 str. 1 tab  .—  A u to r, bohater? 
soc ja lis tyczne j p racy  w  Zw . R adz ieck im  op isu je  bardzo 
szczegółowo osiągnięcia, ja k ie  da ło się uzyskać przy 
p racach  ż n iw n y c h  ko m b a jn a m i w  ciągu 15 la t. . Syste­
m a tyczn ie  stosowano podstaw owe d yscyp lin y  w  p racy 
ty m i z ło żon ym i m aszynam i, ja k : a) na leżyte p rzygo to ­
w a n ie  m aszyn przed żn iw am i, a późn ie j w n ik liw y ,  
s ta ły  ic h  dogląd i  w  porę przeprowadzone rem onty, 
b) obow iązek dokładnego poznania m aszyny przez ob­
s ługę s te ru jącą  i  pomocniczą, c) p ra w id ło w a  o rg a n i­
zacja  p ra cy  p rzy  żn iw ach  i  ścisła w spó łp raca z b ry ­
ga da m i u p ra w o w ym i, s ie w nym i itd . O bok w ie lu  po­
m n ie jszych  czynn ików , spowodow ało to  w zro s t w y ­
da jn ośc i i  ja kośc i p racy kom ba jna  o ca 80°/o. W  a r ty ­
k u le  podkreślone jest. w spó łzaw odn ic tw o  etapowe, k o ­
nieczność pew ne j s ta b iliz a c ji obs ług i oraz ra c jo n a liza ­
to rs tw o . . A c z k o lw ie k  au to r n ie  z w ró c ił specja lne j 
u w a g i na h ig ienę i  bezpieczeństwo pracy, a r ty k u ł jes t 
godny po lecenia w łaśn ie  z uw ag i na organ izację  p ra ­
cy, i rozk ła d  zajęć obsług i, k tó re  same przez się

s tw arza ją  w yso k i stop ień bezpieczeństwa p rzy  ró w n o ­
czesnej w yda jnośc i.

158 613,6:631.358 (04) T2-6/7. 51

K o ń czykow sk i I. in . Maszynowy sprzęt ziemniaków.
T r a k t o r z y s t a  i  M e c h a n i k ,  W arsza­
wa, mies., t. I I ,  N r  9 wrześ. 49, s. 3. A-i, 4 str., 6 rys .— 
A u to r poda je: opis: 1) kopaczk i gw iazdow ej o po c ią ­
gu konnym , a) zastosowanie s ita  stożkowego, b) za­
stosowanie s ita cy lindrycznego, 2) kopaczk i gw iazdo­
w e j o pociągu c iągn ikow ym , 3) kopaczk i e lew a to ro ­
w e j, 4) ha ków  tró jta le rz o w y c h , k o s ia rk i do koszenia 
łęc in , m aszyny do ro zb ija n ia  łęc in . A u to r  om aw ia  w y ­
da jność poszczególnych kopaczek. Na p ie rw szym  m ie j­
scu, w  ogó lnym  areale p ro d u k c ji okopow ych stoi 
up raw a  z ie m n ia ków  (ok. 80%> p o w ie rzchn i up ra w n e j 
okopowych). K opan ie  k a r to f l i  je s t jedną  z na jc ię ż­
szych prac w  ro ln ic tw ie , zm echanizow anie je j usuwa 
Zbędny w y s iłe k  człow ieka.

159 613.6:631.358 (04) T2-6/7. 51

K oren ienko . Praw idłow a organizacja zmechanizo' 
wanego zbioru buraka cukrowego. „P ra w iln o  o rgan izo- 
wat* m ech a n iz iro w a n u ju  u b o rk u  sacharnoj s w ie k ły “ , 
M oskw a, M a s z i n n o T r a k t o r n a j  a S t a n -  
c j  a, m ies. t. 10, N r  9, lis t.  50, s. 38. Br, 3 str.. —  
Z m echan izow any zb ió r bu raka  cukrow ego da je  dużą 
oszczędność p ra cy  rą k  lu dzk ich , skraca czasokres zb io ­
ru , co pozwala na zebranie b u raka  w  czasie, w  k tó ­
ry m  zaw artość c u k ru  w  m asie buraczanej je s t n a j­
wyższa. O bsługa kom b a jna  pow inna  pracow ać w g  
ha rm onogram u godzinnego, co podnosi znacznie w y ­
dajność p racy i  je s t now ą fo rm ą  stachanowskiego r u ­
chu. W ydajność k o m b a jn ó w  zależna jes t od w ła śc iw e ­
go w y b o ru  po la buraczanego o m o ż liw ie  rów ne j po ­
w ie rzchn i, o p ro s to lin ijn y c h  rzędach, o je dn akow ych  
odległościach m iędzy rzędam i i  od głębokości ko rze­
n i, oraz w ysokości liśc i. W  zw iązku  z pow yższym  zme­
chan izow any zb ió r bu raka  cukrow ego w ym aga p lano ­
wego zorgan izow an ia, w  p rze c iw n ym  w yp a d ku  z m n ie j­
szy się w yda jność  w yo ryw aczy  i  kom ba jnów , a zw ię ­
kszy pom ocnicza praca ręczna. S praw ne dzia łan ie  ko m ­
ba jna  w  p o lu  zależy rów n ież  od w łaściw ego nastaw ie ­
n ia  lem ieszy, od odpow iedn iego us taw ien ia  targaczy 
i  in n y c h  podstaw ow ych  części kom b a jna  w  zależno­
ści od rod za ju  gleby, od d ługości ko rzen ia  i  w yso ko ­
ści liśc i. A u to r  podkreśla  w ażny  m om ent zastąpienia 
p ra cy  rą k  lu d z k ic h  —  pracą zm echanizowaną, w y k o ­
nu jącą  najcięższe ro b o ty  p rzy  zbiorze bu raka , a m ia ­
no w ic ie  podkopyw an ia  ko rze n i z ziem i. Zw iększen ie 
w yd a jn ośc i uzysku je  się p rzy  jednoczesnym  z m n ie j­
szeniu w y s iłk u .

160 . 613.632/3 i  631.8 T2-6/7. 51

K a rp ie n k o  A .: Mechanizacja przygotowania granulo­
wanych nawozów i nawożenie nim i gleby. „M  e c h a -
n i z a c j a  p r i g o t o w l e n j a  g r a n u l i  r o -  
w a n y c h  u d a b r e n i j  i  w n i e s e n j e  i c h  
w  P o c z w  u. K ołchozn. p ro izw . mieś. N r. 1, 1951, 
s. 42. B 4., 3 str. 1 fo t., 4 rys . —  W  ZSRR w  licznych  
kołchozach zosta ły przeprow adzone dośw iadczeniam i 
odnośnie p rzyg o tow an ia  i  stosowania m ieszan iny orga­
niczno _ m in e ra ln ych  naw ozów  g ranu low anych . Wg. 
Ł y s e n k i m ieszanina, pow inna  się składać w  60 —  80°/o 
z organ icznych  s k ła d n ik ó w  (p rze gn iły  nawóz k ro w ie -
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nieć, to r f ,  p tas i i  ow czy p o m io t itp .)  oraz z 20 —  40°/o 
s k ła d n ik ó w  m in e ra lnych . A u to r  poda je sposoby, do­
stępne d la  w szys tk ich  ko łchozów , zmechanizowanego 
przyrządzen ia  organ iczno -  m in e ra ln ych  naw ozów  g ra ­
n u lo w an ych  —  przez zastosowanie g ra nu la to ró w . S to­
sowanie naw ozów  g ra nu low an ych  m im o' zm niejszonej 
n o rm y  w ys iew u , d a je  pozy tyw ne  w y n ik i co do rozw o­
ju  ro ś lin  i  o trzym an ia  w iększych  p lon ów  a jednocześ­
n ie  zabezpiecza cz łow ieka  przed szkod liw ośc iam i che­
m ic z n y m i i  p y ło w y m i naw ozów  sypkich .

161 613.6:631.358:633.63 T2-6/7. 51

M a lc ien kow .: Zbiór buraka cukrowego. „U  b  o r  k  a
s a c h a r n o j  ś w i e k ł  y “ . K ołchozn. P ro iz w  
mieś. N r. 9, wrześ. 50, s. 17; B 4, 2 str., 2 fo t. —  Przez 
zastosowanie w yo ryw a czy  i  k o m b a jn ó w  buraczanych 
ciężka praca ludzka , ja k  podkopyw an ie  z z iem i i  ręcz­
ne og ław ian ie , zostanie p ra w ie  ca łkow ic ie  z red uko w a­
na p rzy  jednoczesnym  u sp ra w n ie n iu  rob ó t w  odpo­
w ie d n im  te rm in ie , w  k tó ry m  zaw artość c u k ru  w  masie 
buraczanej je s t na jw yższa.

Jednakże au to r podkreśla , że ra c jo n a ln y  zb ió r b u ra ­
ka cukrow ego n ie  zależy ty lk o  od zm echanizowania, 
ale rów n ie ż  od p lanow e j o rg a n iza c ji p ra cy  (p rzy  kop a ­
n iu , zwożeniu, kopcow an iu  i  s ilosow aniu), k tó ra  za­
pew n ia  zw iększenie w yd a jn o śc i p ra cy  oraz g w a ra n tu je  
zebran ie zb io ru  bez s tra t.

162 614.8:631.37:621.3 T2-6/7. 51

Ign a tow icz  J. inż. Elektryczne ciągniki rolnicze.
„M e c h a n ik “  —  W arszawa, mieś., to m  23, n r  9 —  10, 
prześ. —  paźdz. 1950, s. 448, A 4, 4 str., 5 rys., 1 w y k r.,  
2 poz. b ib l. —  A u to r  poda je : 1) Sposób doprowadzenia 
p rą du  do c iągn ika . 2) O pis k o n s tru k c ji kab la  roboczego 
i  ro d za ju  s iln ik ó w  e lek trycznych  napędza jących bęben 
kab lo w y . 3) Opis rod za ju  s iln ik a  szeregowego p rą du  
stałego, b) s i ln ik i asynchron iczne k ró tk o z w a rte  n a  p rą d  
zm ienny. 4) Opis e lek trycznego c iągn ika  gąsiennicow e-

S p r o s t
Do n u m eru  5/6 naszego m ies ięczn ika  w k ra d ły  się 

następu jące b łędy:

S tr. 49 —  w  spisie tre śc i b ra k  ty tu łu  „Nasze d ro g i“ .

S tr. 176 —  szpalta le w a  —  ta b lic a  1: jes t pa ram n ia  
—  w inno ' być : p a r a m i n a .

S tr. 190 —  podp isy na k lis z y  są błędne. W łaściw e 
podp isy  są pod rysu n ka m i.

S tr. 192 —  szpalta p raw a , 23 w ie rsz  od do łu . Jest: 
rea kc ję  po ka rm o w ą  —  w in n o  być: r e a k c j ę  
o b r o n n ą .

S tr. 193 —  ty tu ł a r ty k u łu  w in ie n  b rzm ieć: „S  k  ł a ­
d o w a n i e  i  t r a n s p o r t  b u t l i  z g a z a m  i “ .

go „W im e  4“  (ZSRR). 5) Opis dw uko łow ego e le k try c z ­
nego c ią gn ika  ogrodowego p ro d u k c ji rad z ie ck ie j. 6) P o ­
rów na n ie  c ią g n ik ó w  spa lin ow ych  .z c ią g n ik a m i ele­
k try c z n y m i. Sprawność i  ekonom ika pom ocniczych, 
m aszyn ro ln iczych , ja k im  je s t c ią g n ik  e le k tryczn y  w y ­
kazu je  słuszność dążenia do pe łn e j e le k try f ik a c ji r o l­
n ic tw a . A r ty k u ł c ie kaw y  d la  in ż y n ie ró w  i  te ch n ikó w , 
za jm u ją cych  się m echan izac ją  ro ln ic tw a , i  zagadnie­
n iem  bezpieczeństwa p racy  w  gosp. ro lnych .
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E rem iew  J. inż. Trzyrzędowy kombajn do zbioru  
buraków cukrowych typ SK E M -3. T re c h r ia d n y j sw ie-

‘ k ło u b o rcczn y j k o m b a jn  S K E M -3 . M a s z i n n o  
Ti  r  a k  t  o r  n  a j  a S t a n c j a ,  m ieś. N r  9, 
wrześ. 50, B 5 7,5 str., 1 fo t., 2 rys., 2 ta b l. —  T rz y rz ę ­
d o w y  k o m b a jn  S K E M -3  skonstruow any przez K o re ń -  
kow a, E rem ie jew a  i  M ie ln ik o w a  przeznaczony je s t do 
zb io ru  b u ra k ó w  cukro w ych , a r ty k u ł zaw iera  p o ró w ­
nawczą tab licę  p racy w yo ryw acza  ZNS, ko m b a jn a  je ­
dnorzędowego SPG-1 i  kom b a jna  3-rzędowego S K E M -3  
pod w zg lędem  w yd a jn ośc i p racy, oszczędności p a li­
wa i  pom ocniczej p ra cy  ręcznej. A r ty k u ł poda je  szcze­
gó łow y opis techniczny, oraz przebieg p ra cy  k o m b a j­
na S K E M -3 . Za pom ocą spec ja lnych ła p  w y k o p u je  on 
b u ra k i z ziem i, obcina liśc ie  za pomocą o b ro to w ych  
noży, oczyszcza b u ra k i z z ie m i i  sk łada korzen ie  i  l i ­
ście w  oddzie lne ku p y . S praw ne dzia łan ie  ko m b a jn a  
zależy od w łaściw ego p rzygo tow an ia , sp raw dzen ia  
i  w y re g u lo w a n ia  na jw a żn ie jszych  części k o m b a jn a . 
N astępnie au to r poda je  szczegółowe w skazów k i, w  ja ­
k i  sposób usunąć w a d liw e  dz ia łan ie  k o m b a jn a  p o d ­
czas p racy  w  p o lu ; m ó w i o do da tko w ym  doczyszcza­
n iu  ręcznym  w yko pa nych  bu rakó w , oraz poda je  w y ­
m ia ry  zagonów i  sposoby u p ra w y  d la  u ła tw ie n ia  p ra ­
cy kom ba jna . S kons truow any w  ZSRR k o m b a jn  
S K E M -3  św iadczy o da lszym  postępie m echan izac ji — 
a ciężka praca rą k  lu d z k ic h  zredukow ana je s t do k o ­
niecznego m in im um .

o w a n i e
P rzeg ląd B ib lio g ra fic z n y  —  str. 19: N o ta tka  N r. 129 

—  zam iast: p rzy  prasach odśrodkow ych  p o w in n o  być : 
p r z y  p r a s a c h  m i m o ś r o d  o w y c h .

N o ta tka  N r. 129 —  zam iast: p rzyrządach  napędo­
w y c h  p o w in no  być: n a r z ę d z i a c h .

N o ta tka  N r. 136 —  zam iast: ba rdz ie j lo tnego  ro z ­
puszcza ln ika  pow in no  być: m n i e j  l o t n e g o  
r o z p u s z c z a l n i k a ,  zam iast: „ fu e l o i l“  p o w in n o  
być: o l e j  o p a ł o w y .

N o ta tk i N r. N r. 128 i  131 —  zaw ie ra jące  w iększą
liczbę  b łędów  zostaną podane na nowo' w  nas tępnym  
num erze.

N in ie jszy  P rzeg ląd B ib lio g ra fic z n y  zaw iera  je d y n ie  część ana liz  dokum e n tacy jn ych  p u b lik a c y j z zakresu 
och rony pracy. Pełna dokum en tac ja  ukazu je  się w  pos tac i k a r t  d o k u m e n t a c y j n y c h  w y d a ­
w a nych  przez G łó w n y  In s ty tu t  D o k u m e n ta c ji N a ukow o  -  Techn icznej (W arszawa,, L igo cka  8). —  G ID N T  
p rz y jm u je  p renum era tę  k a r t  do kum e n tacy jn ych , k tó ra  może obejm ow ać zarów no ca łą  dokum entac ję  n a u ko ­
w o  -  techniczną, ja k  i  oddzie lne je j dz ia ły  lu b  poszczególne zagadnienia i  tem a ty  techniczne. Cena k a r ty  do­
ku m e n ta cy jn e j w yn os i w  p renum erac ie  10 groszy.

G ID N T  w y k o n u je  (za zw ro te m  kosztów) fo to ko p ie  i  m ik ro f i lm y  p u b lik a c y j ob ję tych  zarów no p rze­
g lądem  b ib lio g ra fic z n y m  ja k  i  k a r ta m i do kum e n ta cy jn ym i.


